
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 5 zł 
l6dź 

poniedziałek 

20 czerwca 

1949 r. 

Rok V 
Nr 167 
(1431) 

Z AłłlEOLA "TR J K" 
Fronczak zapowiada, nowy rekord 
Sprawy budowlane Łodzi na forum obrad w Warszawie 

W Warszawie odbyła się Ogólnokrajowa Narada Przodowników 
Pracy, Racjonalizatorów i Nowatorów Budownictwa. W obradach 
uczestniczył min. budownictwa S PYCHALSKI, który też podsumo
wał wyniki dyskusji. 

W uchwalonej rezolucji postanowiono poćzynić wszelkie kroki, 
by plan budownictwa na rok bieżący wykonać przed terminem. 

Uchwała aktywu budowlanego 
zobowiązuje załogi budowlane do 
przedterminowego wykonania pla 
nów na rok bieżący oraz do zreali 
zowania i przekroczenia zaplano
wanych oszczędności. Przeciętną 
wydajność pracy wszystkich załóg 
- głosi uchwała w zakończeniu -
podnieść należy w roku bieżącym 
o 12 procent. 

MiędzynarOdowe spotkania piłkarskie zawsze i wszędzie cieszą się 
wielkim pOWOdzeniem i dostarczają rozentuzjazmowanym widzom 

wiele emocji. 

W dyskusji, która się odbyła po szczędza siły robotnika, a jednocze 
ruszono m. in. łódzkie sprawy bu. śnie daje wielokrotnie lepsze wy· 
dowlane. Mianowicie mówił na ten niki. Szczególnie podkreślono do
t~mat ob. Gabriel z Łodzi. Zwró. da~nie cechy systemu "trójkowe
cił on uwagę na marnotrawstwo go . System ten umożliwia lepsze 
czasu i materiałów w niektórych wykorzystanie sił wykwalifikowa 
przedsiębiorstwach łódzkich oraz ny!!h zwalniając je od szeregu 
na to, że gruz znajdujący się na czynności dodatkowych, które po
miejscu nie jest wykorzystywany, chłaniały sporo czasu. 
zwozi się go natomiast z odległych Rekordzista Fronczak opisał zebra 
nieraz okolic. nym nową metodę tynkowania mu 

Czang-Sza zajęte 
Nowy wielki sukces chińskich wojsk ludowych 

W dyskusji zabierał głos rów· ru i zapowiedział nowy rekord. 
. . b P d" k' Ł d . k • PEKIN, 19.6 (PAP). AgenCja nowych Chin donosi, że wojska ludo. 

mez o. ogo zms l z o ZI, t?- Min. Spychalski podsumowując we zajęły miasto Czang_Sza, stolicę prowincji Hunan, położone na linii 
ry ~propon?wał wprowadzeme dyskusję oświaczył m. in.: kolejowej Han]wu - Kanton. 
wspołzawodmctwa w opracowy- Praca zespołowa i właściwa jei Agencja donosi także o wzmożonej działalności partyzantów na wyspie 
waniu planów. oszczędnościowych organizacja - to ułatwienie dla Hainan (500 km. na, połl!~nie od .Hong:K;mgu) .. Pra~ie cała ·.vyspa,.IL 
przez pos~cze~olne budowy. robotnika, technika i inżyniera - cząca <?koło 2 l. poł mIlio~a mIeszka!lcow zaJęt~ J~t .prze,: oddziały 

DyskUSja ujawniła wielkie zna- T b t db' ęt i powstancze. WOJska kuommtangowslne utrzymuJą S1ę Jedyrue w por. 
. ł' k ' rze a przy ym ac o sprz Łach na wybrzeżu 

czeme pracy zespo owe], tora 0- należycie go wykorzystywać, trze- . 

Kobiety angielskie 
zwiedzają Moskwę 
. MOSKWA, 19.6 (PAP). Przebywa_ 
Jąca w ZSRR delegaCja kobiet ano 
gielskich zapoznaje się z życiem kul 
turalnym Moskwy oraz zwiedza SZko 

ba oszczędnie zużywać materiały. PEKIN, 19.6 (PAP). Agencja no. dzie się składało z 510 delegatów. 
W Związku Radzieckim - ciągnał wych. Chin donosi, *e czynione są De~~ga~i ci bę~~ reprezentowali 14 
mowca _ robotnicy z zaoszczędzc o~ecrue przygotowama do ~tw?rze. chmski~h .. p~rtm demo~crat.~cznych, 

. .• '. . ma Demokratycznego KoalicY.1negó 9 prowmcJI l 16 orgamzacJI maso. 
nych :natenałow bu~~]ą now~ rru~ Rządu Chin Ludowych. Zwołane bę. wych - robotniczych, chłopskich, 
szkama dla ludnosc~ :pracu]ąc~l· dzie Zgrorna.dze-l'!i.. s.unat "'Ile, kobier.y!;b~ młodzieżowych, religij • 
Jest to godny stosuneK proletana którego zadanie będzie polegalo na \ nych, zawodowych oraz mniejszości 
tu do jego własnej sprawy". utworzenia tegl) rźądu. i które bę·. narodowych. 

i~g~ej~b.~~e~~~·Ys~~~a:~~o~:~ WYCI-eezkl-!tą do Izby gmm Lee Minrung na 
czele przyjęta została przez wice. 
premiera RSFRR Zujewa. Delegat. 

-I czasy na zec I 
ki w ożywionej rozIn'o,,-rie intereso_ Plany po~łębienia współpracy kulturalne"r polsko-węgierskie", 
wały się sprawami oświatowymi, o. ~ 

Niedzielne obrody 
... iai.stróUJ 
spraw zagranicznych 

l'IARYZ, 19.6 (PAP). W niedzlel~ 

po dwudniowej przerwie, odbyło się 

niejawne posiedzenie ministrów 

spraw zagranicznych czterech wieI 

kich mocarstw. 
Po ':iłz . e rM~~tło' 

nie 6 po południu czasu paryskiego 

w Pałacu Różowym i trwało Z go_ 

dziny. Następnie ogłoszono przerw~ 

w obradach. O godz. 11 wieczorem, 

ministrowie zebrali się ponownie na 

naradę, która trwala do l)Óźna w 
chroną rzdrowia, pracą instytucji . . . 
kulturalno.oświatowych i opieki sp'o WAR~ZAWA, 19 .. ~. (P~). - PoL ro~u w obu kraJach. dOla ~ maJa za zespołów ludowych, muzyków itd. nocy. 
~ecznej. Na prośbę delegatek angiel sko-:wę~.erska komISJa ~eszana dla n3.,llepszy p~kł~ llt~racki. .. 
skich wiceminister zdrowia publicz realIzacJI umowy o wspoipracy kultu Plan przeWIdUJe tez wystawleme 
nego Manikowa opowiedziała o o. raln~j stwierdziła wypełnienie planu w obu kr~jach c.eln~ejszych. szt~: 
chronie macierzyństwa i opiece nad współpracy na rok 1948:49. teatr~~ych l przeło.zen.le C? naJ~I~.i 
dzieckiem w Związku Radzieckim Uchwalony plan wspołpracy na 0_ 3 k!nązek. PrzeWIdUJe SIę podJęcIe 

. kres 1949-50 przewiduje m. in. utwo. rozmów na temat realizacji wspólne_ 
rzenie w obu krajach lektoratów ję· go filmu o życiu Pet5fiego i Bema. 

We wrześniu b.r . zorganizowana zo- W poniedziałek odbędzie się jaw. 
Stanie na Węgrzech retro.spektywn~ ne posiedzenie ministrów spraw za_ 
wystawa malarst~a polskIego XIX l granicznych po czym ogłoszony ma 
XX w. oraz w ClągU roku wystawa , ..' . 
węgierskiej plastyki w Polsce i poL byc ofICJalny komumkat o wynikach 
skiej sztuki ludowej na Węgrzech. obrad całej sesji. 

Banda szpiegowska 
ujęta na Węgrzech 

zyka polSkiego (i odpowiednio wę- Na festiwal młodzieżowy, który K· R d Pk' 
gierskiego) oraz utwo~zenie P?dstaw o?będzie . się.na jesieni w Budapes~ . raiowa O a o OJU W 
dla rozbudowy pracy mstytutow: wę Cle, WYJedZle grupa około 650 osob , Budapeszcie 

BUDAPESZT, 19.6 (PAP). Węgier
skie Min. Spraw Wewnętrznych o· 
głosiło komunikat o a.r~towanil1 
mIODków bandy szpiegowskiej. 

Komunikat stwierdza, Że władze 
bezpieczeństwa ares~ały za szpie· 
gostwo na rzecz obCYCh DWCllł'Stw -
La.s~o Bajka, Tloor Szenyi'ego, Pau
la Justusa. Graz 17 innych członków 
bandy. 

Klęska DowodZi 
w Australii 

BERLIN (Telepress), 19.6.49. Na 
rozkaz zachodnich zarządców woj
skowych, tygodniowy dodatek licell-

gierskiego w Polsce i polskiego na młodzieży polskiej. Zw. zawodowe ZOI{oriczqlo obrodg 
Węgrzech. wyślą na wczasy grupy 150.osobowe. 

Podwyiszono ilość wzajemnych W ramach zaci~śnienia stosunków BUDAPESZT, 19.6 (PAP). W Buda· potężniejszym bastionem niezwycię
stypendiów z 6 do 20. Oba kraje wy. prasowych - Węgierska Agencja peszcie zakończyła się dwudniowa żonego frontu pokoju, że jesz~ze bez_ 
mienią w ciągu roku delegacje pisa. rasowa wyśle stałego korespon_ konferencja w obronie pokoju. litośniej będziemy prowadzić walkę 
rzy, artystów. działaczy kulturalnych denta do Warszawy. Oprócz tego 0_ Na zakończenie konfe'rencji uchrwa prz~ci:wlko p::óbom ~ieszania się im
i związkowych, naukowców i t. d. bie strony będą organizować wy- lono jednomyślnie rezolucdę która pel'lahstów l. reakcJl ~ wev.;nętrz;ne 

Ustalono regulamin nagrody litera I cieczki dZiennikarzy. I stwierdza m. in.: ' s.prawy Węgler, przeCIwko Ich pro-
ckiej, która będzie przyznawana co Plan przewiduje również występy "Ślubujemy. że Węgry będą jeszcze Wto0kacjom i zamaskowanym agen

m. 

6 milionów 



Doboszyński o swojej ziołolności 
U naszych przyiac' 61 

Przemysł Moskwy 
Moskwa jest nie tyQ'ko centrum 

ooministre.cyjnym i ku.l!tUil'a1Jnym 
carstw zachodnioh. LUid2lle ci zatre.- ZwiąZku Radzieckiego; jest ona jed
cl1l1 Linię samodzielnej politJllki, a PQ nocześnle wie1klm ośrod'kiem prze
nadto "wes7!li w kompromis ze świa- my.słowym. I tak w Moskwie maj-

Dal zy ciąg zeznań w pierwszym dniu procesu 
Szereg pytań przewodniczącego rządu emig:acyjnego min. Seyda do i powołania na stanowisko wodza tenn kapitalilstyczm.)'I1l1". dJują się potęi.n.e zakłady hutnicze 

Sądu :trnierza d" ujawnienia kon_ wiedzialł się, iż; jego poplecznik prze naczelnego gen. Sosnkowskiego. Do Na terenie Anghi . oskarżony. orga- "Sierp i mrot" , zakłady budowY si.l1-
taktów osobistych OSkarżonego w 0_ bywa w Budapeszcie, polecił prze_ boszyński w związku z tym oświad. nizuje stowarzyszeme katoldclkie "Ve niików i motor6w elektry=ych "Dy
kresie jego przedwojennej dzialal_ wie~ć go Samolotem do Włoch, skąd cza: "Wskutek tego incydentu rząd rltas", b~ce oddziałem polskl!ffi namo", zakła<l'Y budowy transforma
ności polltycm.ej. Wspomnianego już Doboszyńskl szybko przedostał się Sikorskiego przestraszył się na do_ Międzynarouowego Stow. Ke.toI1c- torów 1m. MOłotolWa, MO$1kiewsld 
inż. Szuraka Dl)boszyński określa do Francji, gdzie wziął aktywny u.. bre wielkiego oburzenia, które za_ kiego "Pa?C Romana". Do tego sto- Kombinat Żal'Ówek Elektrycz,nych, 
mianem ,,%atattego hitlerowca" po. dział w machinacjach przeciwko Si panowało wówczas w świ.atku emL warz~szema osk. rek!'lltował .!JudZI! wielikle za'kła<ly odQewnkze ,,stan
dając, 11; Widział go jak słuchał z korskiernu. gracyjnym". Oskarżony jednocześnie spośrod da~y~h znaJ?,myClh 1 kole- molit" , zak.ła~ wyrobu kabli, 7J8kła
Wypiekami ha twarzy przemówi.eń Po upadku Francji oskarżony Do utrzymuje, że nie zdawał sobie wów gów z ONR l "Falangi. Część tego dy "Kalibr", "Fre7A!r", ;;K.aucruk"; 
r~drowych AdoIta Hitlera. Odnoś- boszyński przedostaje się do Lon. czas sprawy z zamiar6w Związku prz.edJwojen.nego środowu;k~ poszła "ManometT", fahryka narzędzi ipl'e
nIe . ?-,ystklewiczowej - sekretarki dynu. Tam po zorientowaniu się w Radzieckiego wobec Polski. "Pa_ w . czasie. woj1ny na WSipółpracę z cyzyjnych, potęilny Dorgomiłowski 
berlinskiego korespondenta IKC - stosunkach panujących na em1gra_ trząc dziś wstecz - mówi on _ wi NIemcamI. Kombinat Chemiczny, Krasnochołm 
Hellera, Doboszyński usiłuje suge. cj!, decyduje się na wystąpienie ze dzę, że nie zdawałem sobie wów_ Działalność osk. na terenie Anglii ski Kombinat Teik'stylny, wielkie ZI!'. 
rować S"doWi, l! łączyły go z nią Str. Narodl)wego, które popiera po_ czas sprawy z kOnkretnej konfi1!U. łączy się również :li działalnością 01'- 1Ua<iy samochodowe, zakŁady wło
tylko "stosunki towarzyskle". Prze<! Htykę gen. Sikorskiego. Współpra_ racji, którą Polska uzyskała dzięki ganizacjli. NID oraz tajnych: NIW i kienn1cre "Trechgornoj Manufaktu
~taw}a jej awanturniczy żywot pOda cuje w tym czasie 2: tygodnikIem paktowi ze Zw. Radzieckim. kt6ra PPN. Początkowo oskarżony "udziela ry" im. Dzie~yńskiego i wiele in
JąC,.IŻ według poSindanych przez nie "Jestem Polakiem", li następnie po wyraża się w Polsce od Sanu i Bu_ swego poparcia" gen. Sosnkowskiemu nych. 
go mformacji, pracowała ona w wy zlikwidowaniu tego pIsma przez wła gu do Odry l Nysy. O tym, że Zw. lecz później :przekonU(je się, że 80-
\vJadz1e httlerowskim, wciągnięta dze brytyjskie zakłada i redaguje Radziecki cały swój autorytet 1 Siłę snkO<W\Siki zarwd6d~ jego oczekiwania. 
tam p::-zez Hellera. nie legalne pismo "Walka". rzuci na szalę za talom właśnie roz Osk. określa go jako " ,Chłopicklego 

OP1&uj"c Swą ewolUCję kieologIcz Na łamach "Walki" oskarżony za wiązaniem zagadnienia Polski, nL owych czasów". 

MARIA CINCA 
Włókniarka rumuńska , Maria Cln

ca' dzięki użyciu metod stosowanych 
w przemyśle radzieckim, obsruguje 
obecnie jednocześnie 24 warsztaty 
11kaclkie. Za OWQcne wysillki W dzie
dzinie podniesienia wydajności pra .. 
cy Maria Cinca wstała odrzm.acWlna 
"Medalem P.ra.cy". 

ną, Doboszyński stara się przedsta_ mieścił list otwarty do gen. Sosnkow komu się wtedy na emigracji nie W dal:szym ciągu oskarżony oma-
wić siebie: jako "przeciwnika" kon_ skiego. Tłem listu był pakt polsko. śniło". w la zagadnienie t. ZJW. "Międ:zymo-
centraejd Kapitału i posuwa się do radziecki z r. 1941. Kampania, którą Niele.galny tygodnik "Walika" uJka.- rza". Na terenie Rzymu :po wkrocze
twierdzenia, że ' był zwolennikiem 6w l:lst rozpętał, postaw1la SikoT_ zuje się aż do roklU 1943. W pół roku niu wojsk e1lan<!kich utwOI'20!lly zo
,:uspołeC%n1enia własności". Usiłu_ skiego w trudnej sytuacji i zaogniła po śmierci gen. Sikorskiego, pismo Sltał KLub EurOiPY Środkowo-Wscho
ląC następn1e przekonać Sąd o swej stosunki między rządem radzieckim to - będące wyra1!icielem wa,liki z dniej , którego CZłonlkemL byli m. Ino. 
antyniemieckiej postawie - oskar. El rządem londyńskim. W&wczas to !polityką Siko.rskiego - prrestaje bracia Ponia.rowscy. Podobnie w Lon 
zony powołuje Się na swe skrajnie ustąpID z rząuu: Zaleski, gen. S'Jsn jstnieć. dynie utworwny został KUUlb "Mię
nacjonalIstyczne poglądy. kowskii Seyda. Dalszym ciągiem tej Ze śmiercią gen. S~orS>ki.ego roz- d:zymorza". Dwa te klUlby były próbą 

Z kolei Doboszyńskl omawia swą polityk:!. było ogłoszenie przez Dobo poczyna się dru,g'i e~ dI7lialialinoścl praktycznej Il"ealizacji tzw. Konfedera 
działalność w okresie wojennym. Z szyńskiego noty rządy radzieckiego osk. DoIboszyńskiego. Grając na kon- cji Narodów Europy STodk-WSdl:J..o .. 
wywodów jego wynika, :I~ w szere_ z września 1943 r. flillct między 'Zm. Radziec'ldm a mo- dniej. Uan!em oSikaTŻonego koncep
gach Wojska Polskiego znajdował W ogłoszonym następnie liście o. carstwami an,glosa9klm~ oskall."żony cja ta mogła być zwr6cona przeC'lJW
się niedługo, uchodząc przez grani_ twartym do prezydenta Raczkiewi_ zaczyna propagować taktykę "ekono- ko Związ;kowtl. Radzieckimeu. Z ini
cę. na Węgry, gdzie szybko zajął się cza, osk. Doboszyński - wówczas mili krwi", będącą rozwJnięciem po .. cjlłltywy klubu londyńSkiego powsta
d%Jałalnością polityczną. Kiedy ów_ oficer czynnej Służby - domaga się 1iJtyki "stania z bronią u nogi". ły "zaląW" klulb6w "Międzymorza" 
ae5ny członek gabinetu wojennego udzielenia dymisji gen. Sikorskiemu W długim i mętnym WJ11Wodzie 0- w Pary2m 1 Brukseli. Osk. przyrzmaje, 

Meria Cinca wystosowała list dQ 
włókniar'ki. radzieckiej Marii Saro
wej, piastującej Sltanowis-ko zas~ 
cy czlłonks Na1wytszej Rady USRR, 
w którym opis'Ulje, w jaki sposób 
zdołała doprowadzić do wzrosW. wy
dajności pracy, prosząc jednocześnie 
o dalsze wskarlówlkl, doty(:ZąCle me· 
tod !)Tacy, stosowanych w ZSRR. 

skarżony stara się przedstawić swą że będą~ na terenie Niemiec w 1946 AMNESTIA PODATKOWA 

Z 
koncepcję jako "społecznie bardzo r. widział już wyraźnie, Ze konoepo,ję W RUMUNU 

1 Walnego ZJ-azdu :r~dyika~ą". M.ówi naw~: "ze zwy- "Międzymorza" reżyserują agentury U ..... ""~łą Zgroma"-~nia Nall."ooo-
clęS!ką lJdeologlą mark<Slstowską Ią- a.nglosukie. '-'11.... ULJV 

czyły mnie pewne dążenia do rady- Oskaricmy oczywilście odżegnywa wego średnio- i małoroline chłopstwo 

d I t , Odd· ł G d k· TPPR kalizmu społecznego". się od jakiejiko,lwiek wspó1!Pracy z oraz robobnicy, urzędnicy i wolne za-e ego OW ZIO u ro z lego Charakteryzując ~eczeńSlt!wo po: Anglosasami w tej mierze. PrzY7lllaje wody zwoLnieni zostali ~ciowo od 

W '. . I ' ,. ski.e na enn~gracj'i oskarrony gtwler-I jednak, :00 byt C7lłonkLenn KlUlbu Eu- obowią'liklll zapbaoenl'a zaie.glych po-
czoraJ w sali CRDK (ul. PlOtr_ 83.814 cz'łonkow. W porownamu z dza że czynniki polityczne na enni- ropy Środkowo-Wschodniej w Lon- datków d'o 1 stycznia 1949 r. 

kows~a 243) obra~O'wa~ pie,rwszy Wal liczbą 21 t~Sięcy c~0~6w w roku gra~jj, od samego 1P0cz~tku poszły dynie. Wysokość darowanych podatków 
ny ZJazd delegatow OddZIału Grodz ub. dowodZi to WIelkIego wzrostu wyraźnie na uzależnienie się od mo- Dalszy ciąg Ir~awy dziś. waha się w grankadl od 50 do 1000/ •• 
kiego Towarzystwa Przyjaźni Pol_ p'l)pularności T_wa wśród szerokich ......::---------..:......;:.....;. ..... _....:..... __ ...:.. ..... ..;;;:. ..... ..:.::.:...::...;.:.::......::;:.:.:.: __ 
Iko_Radzieckiej. mas społeczeństwa łódzkiego. p d 11 t k d ~k ' Grzywny podatkowe, kttóre zaist-

Po przemówieniach p'l)witalnych Zarówno referenci, jak i kilkuna_ ona ·ys. o o eml OW na wczosach niały do l stycznia 1949 r. pozosta-
referat ideologiczny wygłosił min. stu dyskutantów poświęcili wiele wlono dQ r011Patrzerua radom 1000· 
Zaruk_Michalski. Wzrost znaczenia uwagi zagadnieniom uS!)Tawnienia Studenci polscy jadą do Czechosłowacji wym, które mogą wydatnie je ZI!lIłrrlej 
Towarzystwa Przyja~ni Polsko_Ra. pracy T_~a, aktywiz~cji wszystkich \VAPtSZAWA, 19.6 (pAP). W tego- ZAMP, które obejmą 1.400 studen .. szać. 
dziecldej - p0:-vledział ml~ister - członków l dalsze,~ .) Ich wzrostu. rocznej akcj;t letniej Główny KomL tów. Komuniikat rumuńs,kiego minister-
WZrost liczby Jego cz'łonkow z 10 W skład nowoobranego zarządu t t W ó Ak d . ki h d i . stwa finaru;ów pocJk.reśla, że am.ne-
tysi"""y w k 1945 r d~ 1250000 e ili' M D<>b om sk' . k e czas w a em~c c przy z e Ponadto akademickie zrzeszeme sMa ~rlaltJkowa ma na celu 7llliesie-

.. ~ • • ' J • • W W S . • .. r ę J Ja o prezes, Hł ośrodkom studenckim znaczną . . bó:l t kt ,pvu 
rb. jest wyrazem konsoli<iacji wszy Kofta i Siwek _ wiceprezesi For' . . . sportowe organlzuJe o z ns ru or nie ni.esprawiedlifWY'Ch wymw.row 
tk'i h 'ł . ' - liczbę mIeJSC.. Wynosić ona będZie ski oraz Obozy żeglarskie ' ..... ły 

S C. Sl postępowych w kraju bertowa - sekretarz, Capf - skarb w domach wypoczynko ch 5000 . podat'kowych, ktore po'zosu« po re-
wokoł zadań budownictwa socjali_ nik, oraz Gąsłorkie~icz, Szczepa. a na oboz~ch społeczn~wypoc;.yn~ ~unkty wczasów akadem~cJ.rlch po runie kapi1Jalis-tyaLllym, a których -
stycznego. Coraz więcej ludzi w nłalt, F1awołocki, rez. Adwentowicz, kowych _ 4800 łozone są w pięknych nueJscowo. główny ciężar kładlt się na barki 
~aju zdaje sobie sprawę z tego, Piętalt, Stawiski, Łuczak, prof. Sre_ . . . .. ścLaeh przeważnie na Mazurach i na biednegO' chłorpstwa i mali pra<mdą-
ze realizaeja pl)głębiania przyjaźni niowski, ŻOłnierkiewicz, Stasiak, Do 100 m1eJSc. w domach wypoczynko Dolnym Sląsku. cyC'h. 
polsko _ radzieckiej jest wielkim roba, i Sędrak. wych :-v M1ędzYZdrojB:ch prze.zna. • ................ .. 
wkładem w dzieło budowy pokoju. Na zakończenie delegaCi uchwali- czone. Jest dla student?w czechos~o .. 

Sprawozdanie za okres kadencji li rezolucję oraz teksty depesz wy. wackic?, zaś 100 polSkich studentow 
U!t~pującego zarządu złożył przew. słanych do Prezydenta Bieruta, 1 wyj:dzie na wczasy do Czechosło-
DObromęskL Oddział Grodzki T_wa Generalissimusa Stalina. (zs) wa5c6.l!. '1"1 ś' i' 

Dnia 18 czerwca 1949 roku, po długich i ciężkich cierpleruach, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła przeżywszy lat 52 

9. i' P. 
Uczy w chwili obecnej 587 kół i proc. ogo ne] l o CI I? eJsc w 

domach wypoczynkowych Jest bez. 
We wtorek, dn. 21 czerwca 1949 r. o Ą. 20 w lokalu przy Gdańslciej płatne, a 32 proc. studentów otrzy ANTONINA WADOWSKA 
18, wygłcsi referaJt polityczny ob. prok. Czesław Szczepan!ak, se- ma 50 proc. zniżki z opłat. z OSMULSKICH 
kretp.a:'z gen. Woj. Kom. Stron. Dem. Po referacie wystąpi artysta Pobyt na obozach społeczno-wy-

Teatru "OSA" ob. Janusz SchvJa.rskl. WSTĘP WOLNY. poczynikowych jest bezpłatny. 
Rada :2;ydowskiego stronndotwa DemOkratycznego Akcja letnia studentów obejmuje 

Pogrub odbędzie się we wtorek, 21 bm., o godl!:. 18 l!: domu 
żałOby w Pabianicach, ul. Piotra Ska.rgj 33, o czym zawiadamiają 
pO'Lostali w głębokiim smutku 

(k 1003) w ŁodZi również ooozy szkoleniowo.społeoz. 
~ ____________________________ • ne oraz centralny obóz SzkoleniowY CÓRKI, SYN, ZIĘC i WNUCZEK. ------
ERICH MARIA REMAROUE 
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Jechał francuskim porankiem. Noc była zapom

niana i oddaliła się o dekady. Wypadki sprzed kilku 
godzin stawały się coraz mniej wyraźne, a to, co tłu
mił w sobie tyle lat, wyrosło nagle i tajemniczo i sta· 
nęło przed nim tuż, jakby nie dzieliła go przepaść. 

Co się z nim stało? Myślał, że będzie pusty, zmę- ' 
ezony, obojętny, podniecony, oczekiwał uczuć nie
smaku czy milczącego potwierdzenia, chęci pijań
stwa i zapomnienia, ale nie spodziewał się, że poczu
je ulgę, jakby z niego spadły wszystkie pęta. Rozej
rzał się. Krajobraz pomykał w koło, paliły się zie
lone pochodnie tOlpbli, rozległe pola pełne chabrów 
i maków zamykały się za nim bezgłośnie, z małych 
piekarni wiejskich dochodził zapach świeżego chleba, 
a głosy dzieci szkolnych dźwięczały melodią skrzy
piec. 

O czymże to przed tym myślał? 'Przed tym - kil· 
ka godzin temu, kilka lat temu? Gdzie podziała się 
szklana, dzieląca go od świata ściana, uczucie wyłą
czenia i odosobnienia? Rozwiało się, jak mgła na 
słońcu. Znowu zobaczył igrające na progach a2ieci, 
zobaczył psy i śpiące koty, kołyszącą się na wietrze 
k(}lorową, upraną bieliznę, kobietę, która ciągle jesz
cze stała w polu z kleszczykami do przytrzymywa
nia bielizny, rozwieszając długie rzędy koszul. Zoba
('zył teraz to wszystko i poczuł, że tu właśnie nale
żv. i bardziej teraz, niż kilka 1'1 t temu. Coś odtajało 
2DZIENNiK LODiKI Nr 167 (1431) 

w nim i narosło znów, miękkie i wilgotne; spalone 
pole pokryło się nową zielenią, krzywizny zaokrągli
ły się hannonijnie. 

Siedział w samochodzie, bojąc się porufnyć, żeby 
nie spłoszyć nastroju. Rosło to w nim i rosło, okrążało 
go, siedział więc spokojnie i jeszcze nie wierzył, że 
czuł wszystko i wiedział, że nadeszło. Sądził, że sią
dzie przy nim ponury cień Haakego, a siadło życie 
samo, zwróciło ku niemu twarz i spoglądało w oczy. 
Zamknęło się dwoje oczu, które latami trwały w tra· 
gicznym zapatrzeniu, grożąc i oskarżając, usta osiąg
nęły spokój, w groźbie wzniesione ramiona opadły. 
Smierć Haakego przywróciła zmarłemu obliczu Sy
billi wyraz życia, a teraz sprawiła, że zaczęło się roz
pływać we mgle. Znikło w spokoju, nigdy już się nie 
ukaże, topole i lipy odprawią nad nim miłe pogrze· 
biny, a pozostanie lato, brzęczenie pszczół, i wszyst
ko usypiające zmęczenie. Jak gdyby nie spał przeoz 
wiele nocy. Teraz uśnie na długo, albo nigdy już nie 
zdoła zamknąć oczu. 

Postawił Talbota w ulicy Poncelet. Kiedy ucichł 
motor, a on stanął stopą na ziemi, poczuł, jak bardzo 
był przemęczony. Nie było to wyczerpanie, które czuł 
w drodze, ale bezlitosne, nieopanowane pragnienie 
snu. Poszedł do hotelu "International", a był to wiel
ki wysiłek. Słońce kładło mu się ciężarem na ramio
na. Przypomniał sobie, że musi wymówić pokój 
w "Prince de Galles . Byłby zapomniał. Był tak zmę
czony, że przez chwilę poczuł pokusę, żeby to odło
żyć. Potem zmusił się, aby wziąć taksówkę i poje
chać do hotelu. Nieledwie zapo,mniał o walizie, pła
cąc rachunek. 

Czekał w chłodnym hallu. W prawo, przy barze, 
siedziało kilka osób, pijąc Martini. Mało nie zasnął 
na stojąro, czekając na portiera. Potem dał mu na· 
piwek i wsiadł do dmgiej taksówki. Na dworzec Za
chodni - powiedział, wnyślnie głośno, żeby być sły-

szanym przez portiera i posługacza. 
Na rogu ulicy Boetie kazał stanąć. - Mam godzi

nę czasu, omyliłem się - powied'Ział - jeszcze czas. 
Proszę się zatrzymać przed barem. 

Zapłacił, wziął walizkę, wszedł do baru i patmył 
w ślad za znikającą taksówką. Wtedy znów wyszedł, 
wziął inną i pojechał do "Internationalu". 

N a dole nie było nikogo, prócz zaspanego chłopa
ka. Była dwunasta, właścicielka jadła obiad. Rawik 
zaniósł walizkę do swego pokoju. Rozebrał się i wziął 
prysznic, myjąc się długo i starannie. Potem natarł 
się spirytusem, odświeżyło go to. Odłożył rzeczy z wa
lizką, zmienił bieliznę, wziął inny garnit1}.r i poszedł 
do pokoju Moro~owa. 

- Szedłem właśnie do pana - powiedział Moro
zow - mam dziś wychodne. Możemy zjeść razem 
śniadanie w Prince de Galles, - tu zamilkł, przy
glądając się bacznie Rawikowi. 

- Już nie trzeba - rzekł Rawik. 
Morozow znów spojrzał na niego. - Skończo

ne - powiedział Rawik, - niech mi pan nie zada;e 
pytań, chcę spać. 

I nic więcej? 
Nie. Wszystko załatwione. Powiodło się. 
Gdzie wóz? 
Ulica Poncelet. Wszystko w porządku. 

- Nic nie ma do zrobienia? 
- Nic. Nagle dostałem gwałtownego bólu głowy. 

Kładę się, potem przyjdę. 
- Doskonale. Czy jest pan pewien, że wszystko 

w porządku? 
- Tak ~ powiedział Rawik - tak, Borys. Łatwo 

poszło. 
- Niczego pan nie zapomniał? 
- Tak s~dzę. Spać! Wrócę. Zostaje pan tu? 

Oczywiście. 
- Doskonale. Potem ze.ide. 

d. c. lU 



KALENDARZYI<' 
Poniedziałek 
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mRWCA 

OZU: 

Sylwerlusza 

J11TRO: 
Sylwestra 

KRONIKA 
WA2NE TELEI<' ONY: 
Komenda Miejska M. O. 263-60 
PogotoWle Ratunkowe M1l!jslde L04-44 
Pogotow, Ratunkowe Ubezpleczalru 134-15 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-U 
Strat Pożarna 8 
Hiejaki OArodek lnlonnl1cjJ 169-16 

Dyżury aptek 
OZislejszej nocy dY!:urują apteki: 
Kaspcrkiewicza (Limanowskiego l), 

Lipieca (Piotrkowska 193). Pastorowej 
(Lagiewnlclta 120), PaWłowskiego (Piotr
kowska 307), Rychtera (Nl1Tutowlcza 42), 
Rembicl1ńskiego <Gdańska 90), Szymań
Skiego (ul. Rok!cif1Ska 8), Szl!ndenbucha 
(Srebrzytiska 67), ZundeJewicna (Piotr. 
kOwska 25). 

Teotrq 
TEATR KA..,mUALNY DOl\1U 1l0ŁNIE

.BZA: O gOdzinie 19,16 komedia G. B. 
Shawa "Szczygli zaułek". 

BATR lV. P. - O godz. 1915 dramat 
Maksyma Gorkiego "Na dnie". 

PARSTWOlVY TEATR POWSZECIłNY: 
O godz. 19,15 "l\loralnolic Panl Dul
sWeJ" z udzinłem J. Cho.1tmckl-ej. 

TEATR LETNI "OSA" (ul. Piotrko_ka 
Nr 94, te;lefon 272.70) - O godz. 19,30 
"Jadzia w,lowa" J. Tuwima. 

TEATR .. LUTNIA" - O ~dz!nie 19,15 
"DIIwony Ol COl"Jlevllle". 

TEATR LALEK "PINOKIO" RTPD (ul. 
N8I\vrot 27) o godz. 9.30 "OzlL1'Odzłe,i
akl kalosz". 

TEATR LALEK "ARLEKIN" (ul. Piotr. 
kOW'8ka 152) - o godz. 17 "Koloro, 
we plosenW", 

"'no 
ADRIA - .,Krążownlk W .. re~"; godz, 

16, 18, 20; dozw. od lat U, 
BAŁTYK - "Antoni I Ant~nlrur." godz. 

16,80, 18,30, 2030; dozw. od la.t U. 
BAJKA - ,lViII,i morskie"; - godz. 

18, 20; dozw. od lat 10. 
GDYNIA - .. Prog;ram aktualno/iel kraj. 

i mgr. Nr 26; goil?J, 11, 12, 13, 16, 
17. 18, 19, 20. 21 

BEL (dla młOdzieży) - ,Kurhan Muła
chowsld:f'; godz. 16, 18, 20. 

MUZA - "Opowle§<i o prnwdlflwym cElo
wieku" ; godz. 18, 20 ; dozw. od 
lat 14. 

POLONIA - "Antoni l Antonina", godz. 
17, 19, 21; dozw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE - .,Gasnący p/omleń" 
go~. 1580, 18, 20,30; dozw. O<! lat H, 

ROBOTNIK - "Peplta Jimencz"; godz. 
16,30. 18.SD, 20.30, doz\V. od lat 18. 

ROMA - ,Za wamj pój,'" inni". godz. 
18 20, dozw. od lat H, 

:BEUORD - "SICArb Ta.rzan,," dla młodz . 
golDl. 16 "AlIsMr Nawojj" godz, 18, 
20, dOJZw. Od lat 14. 

STYLOWY - ,KIaU,,, słowicza" - dla 
mlodz. gO<lz. 16. ,Cygańska Jlliłnśc"; 
godz. 18, 20.30; doZ'W. od lat 18. 

łWIT "Konik Garbusek" kresko kolor. 
godz. 1Jl.. 20; dozw. od lat 7. 

TATRY (kino w ogrodzi-e) - "Cl1sa1>lan_ 
ea" - godz. 16, 18, 20,30 dozw. od 
łat 18. 

nCZA - "Złoty JrTuczyk" - godz. 16 
18,30, 21; dozw. od lat 7. 

WISŁA - ,~Z1>ieg 1\ Dartmoor"; godz. 17, 
19, 21; aozw. od lat 14. 

WŁóKNIARZ - ,Złoty klnczyk"; godz, 
16,30 18, 20,30, dol'Jw. od lat 7. 

WOLN08() - ,Zbieg z Dartmool''' ; godz. 
16, 18, 20; dozw. od lat 14. 

ZJ.OH~TA - "OJcowie I <kieci"; godrlna 
16 18, 20; dozw, O<! lat lO, 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTlj;P DO 
lUNA WZBRONIONY. 

MIEJSKIE 

Chłopi mia la kom-In'w ra zą Ze starych czasopism 
• • - ALKOHOLIZM WSROD MOTYLI 

Aż 28 gromad - Niemałe osiągnięcia 
700 wieprzy extra - "Spóźnione" nawozy 

dostatecznej O1Jieki nad rO'lni.o1lwem 
ze strony oddziałów rollIlych Pl'7.lY 
lPoszczególnych starostwach. Chłoopi 
Wielkiej Łodz.i napróźno oczekują 

Trudno zaiste przypuścić, aby mo_ 
tyl, to uosobienie wdzięku, poetycz
ny kochanek królowej kwiatów, mógł 
byc 1 był zdeklarowanym alkoholi. 
Idem. A jednalt jeden z angielskich 
przyro(ln'ków, prof. S. Tiott, na posie 
dzeniu londyńskiego entomologiczno. 
przyrodniczego Towarzystwa przed
stawił badania swoje nad istnieniem 
pijaństwa wśród mo>tyll. Prof. TioU 
zamknął w swo,jej oranżerii 12 par 
motyli dla podda.nia ich szczegóło. 
wej obserwacji, Wkrótce zauważył, 
że motyle niewiasty spijały skrom_ 
nie tylko rosę z kwiatów, mężczyznl 
zd rzucali się na te rośliny, z któ. 
rych można otrzymać alkohol, i ra. 
czyU się do u t raty przytomności. 
Chcąc się przekonać, jaka Uość alko_ 
holu wystarcza motylowi do ostatecz 
nego upicIa się, profesor nalał klIka 
kropel spirytusu na ramę okienl\ą. 
Motyle rzuciły się z chciwością na u. 

W granieacih Wielkied Łodzi leży 
IPrzeszro 11 tys. ha zil:!mi orn€(j, Na 
-odległych peryfe:rJaoh miast.6 w 28 
groma'dach mieszka przeszło 3 tys. 
rod~n chło:pskich, utrzymujących się 
z 'llIPrawy roli. 

VVczoraj przediStawiciele tych chło· 
PÓ-V\T zgromadzili się w sali konferen 
cyjnej MRN, by powołać nowy Za
rząd GrodzIkiego Oddz. Zw. S. ChI. 
oraz radZJić nad sprawa.mi wsi, poło
żonych w granicach VViellti€(j Łod~. 
Obradom przewodniczył prezes MRN 
Andrzeja.k. 
Chłc,pi Wi€'1kiej Łod.zj biorą czynny 

udział w żyoiu społe~ym naszego 
miasta, Poszczycić się mQgą również 
poważnymi osiągnięciami w pracy 
lrult'lITalno-oŚWllatowej. W bardziej 
odległych od śródmieścia dzielnicach 
założono w ostatnim rolru 10 świe
tlic, ufundowano 7 bibliotek oraz 2 

zeSiPOły a:rtystyczno-muzyczne i 6 z.e- j1Uż od dość dawna na instruktorów 
spoŁów SlPortowych. ro1:nych, którzy mają jm dopomóc w 

W akcjli "H" chłopi Wielkiej Ło- zastosowaniu nowych form gospoda
dzi wysunęli się na piemV's:re miedsce rowania. Sprawa otoczenia odpowie
w WOjewództwie. Dzięki ścisłej dntą O1Jieką chłopów łooz]{;ich jest 
wSIPÓłjpracy Zarządu Oddziału GrodJz- szczególnie ważna także z tego wzgllę 
ikJego Zw. S. CM. i LK PZPR zakon- du, że zapewnienie im dogodnych 
traktowano jlUi w ŁocWi 1.159 sztuk warunków na pewno odbiłoby się 
trzody chlewnej, przekraczając plan pozytywnie na aprowiz,acjlj miasta. 
o przeszło 700 wi~rzy. Obrady zakończono rezolucją, w 

Pomimo tych osiągnięć, są jeszcze której chłopi ' Wielkied Łodz.i zobo
poważne prze'Szkody hamujące roz- wiązują się dołożyć starań do pod
wój gOSlPodar8~ rolnYCh Wie1kied nies.ienia produikcji swych gospo
Łodzi. W tOilru dyskusji padły słowa darstw i wzmożenia ruchu współlza
oskaI'Żenia pod adresem akqjli roz- wodnictwa pracy na roli. 
prowadzania nawozów S21tuc1ltlych. Powołano lIlowy Za.rząd OddJz. 
Nawozy te dostarczono ClhłQpom, za- Glrodz.k. Zw. S. Chł. - VVieJ!ka Łódź , 
mia'st w styczniu liUb IUltyrn - do- Komisję Rewizyjną i Sąd Kołeień· 
piera w ostatnich dniach kwietnia, siki. 
przez co większość gospodarstw nde W skład nowego Zarządu weszło 9 
mogła na czas ukończyć siewów. I przedstawicieli ba'l'dziej odległych 
~rócono równierż uwagę na brak IPrzedmieść Łod:lli. Ub) 

ragnlcny przysmak i po chwili le. 
żały jak martwe na miejscu orglL 

( .. Wedrowooc", 1899) 

"na nibyu i ćwiczenia naprawdę letniej ,u~:=lri. ubrań 
Z Tugodnla "Ochrony PrzeclwpoiaroweJ" harcerskich, płóciennego, dam-

Pożar 
, gkiego kapelusza oraz wzory 

- Proszę panią., my to się na
prawdę paili? 
Jakaś staru.sz'ke. ze zdziw.ienilem 

patrzy na Sltra.żaków wspinajqcych 
się po drabinach 0'I'a7) oblewających 
ściany d<>mu i na roześmiane twa!rze 
ulianych gapiów, przyglą.dającydl 
s·ię ,,pożarowi". 

- Nie, to tyJko ćwiczenia pokazo
we Straży Pożarnej - USjpdkajam ją. 

Ub. sabota była diniem wyjątkowo 
"moik.ryrn". I to nie tyle z powodU 
deszczu, który wciąż ,$ozi", a nie 
pada, He z powodu ćwiczeń !POkazo
wy~h łÓdzkiej straży Pożarnej, zor
ganIzowanych w czterech pun:ktach 
miasta: na PI. Niepodległosci, PI. 
ZwYcle-stwa. PI. Barlłcklego i Bałuc-

ŻYCIE ŁODZI 
::: KU CZCI SŁOWACKIEGO. D~iś 

o gOdz: 19 w 86.li odC2ytowej Arch.i\vum 
Miejski<ego, w ramach obchodu Rocznicy 
Słowackiego org. przez PolSkie Tovnurzy_ 
stwo Historyczne wygł<llSflj()ny _ tanie 
odczyt prof. Dzwonkowsklego pt. ,Ideo, 
10gia Słownckiiego". • 
Wstęp wolny. 
::~ IWŁO RADIOTECHNICZNE przy 

Zarządzie L6dzktm ZMP orgaJniooje kurs 
radiofonii prmwodawej. 

Za.p:l.sy pnyjmuje i informacji udzie-la 
Sel;:retarJat (PiotI'lrowslka 262, II p.) w po 
nied:oi'aNd, środy i soboty w godz. od 17 
do 20. 

~:: Sekretańla.t PLl\lA '7,awlll>oomin. że 
lWsz.ysCy studenCi, którzy zlooyU poda.n\o. 
w sprawi.e wyjazdU cliO uzdrowisk, prOS7.e 
ni są, o zgłoszenie się cliO PLMA w dniach 
20 i 21 bm. w god:ziinaCh między 12,30 Q 

15,30. . 

Ze bronia i odczyty 
OZIS 
- w sali odczyto~j ArchiJwum Miej- I 

sldego, o ~dz. 19 odczyt pl1Of. Dzwonkow I 
sklego pt. "Ideo10giJ8. Si'owackiego". 

- W sali XV! Pa.tl.stwawego Gimnaz. 
jum (Narutowicza 58), o godz. 20 zebra. 
nbe informacyjne w s'PrawLe absolwent6w 
Wyższej S:okoły Nauk Administracyjnych. ' 

ldim Rynku, a mających na celu za
poxnailhle społeC7leńSl1lwa ~ trudną., od 
powiecLzJialJną i niebezpieczną pracą 
strażaka. 

"Tydzień OchTony PrzeclWiPOżaro
wej" roz,począł się 16 bm. Juri; kiUka 
dni wcześni€ti alarmowały mieszkań
cćyw Łodzi dzwonki aut strażackich, 
mJrnącyc'h ulicami miasta. Był to 0-
kre8 wzmożonych ćwiczeń. 

Wczoraj o godz. 10 rano nastąJPll 
przegląd oddzjalów straży, dokonany 
przez wi~rezydenta miru·ta Bu
ga,jskłego oraz odczytanie rozkazu 
okolicznościowego p'TZ€'Z komendanta 
Straży płk, KallnOwlikiego, po czym 
najltąpilia defilada oddziałów przed 
trY'bUl!lą ustawioną w Ail. Kościusz
!ki, na której miejsca zajęli przed
stawiCIele władz miejskich, partii 
i org. społecznych. 

Po pobudniu w Teatrze Wojska Pol 
skiego oobyj'a się akademia, której 
przewodniczył wicepr~. BUI'aJski. 

Fragmenty Łodzi 

- W lokalu PLMA (Traugutta 5. m. 1), ' .. 
o godz. 1~15 zbi6rka etudent6w. kt6rzy I .. :':' .. : ...... ==;;;;;,;;. 
mają być Skierowani. do uzdrowisk. 

- W sali (PołudniO'Wa 10), o godz. 19 Woto I Dz. L. II 
Przemysłn Bawełnlanego Nr 2. tzeb.mn.i.e sekcji leklwoaUetycznej AZS. Zakłady 

W prezyddJum zasiedli: p['zelW'OdlIli.- dreWUlliaczków z samod71iału } 
czący MRN - AndrzejlłJk, Wiceprzew'l rafil, paska 1 guzików z rafl1., 
Łódzl',dego Kamitetu PZiPR - Ekiel. kołnierza .. richelieu" podaje Nr. 
sld, prezes Zw. StJraży Pożarnych - 20 "WYKROJÓW I WZORÓW". 
Poredo i przedstawiciele Łódz.kielj Cena 30 zł. 
Straży PoiJarnelj. Na akademię przy-
'był rÓW1nież owacyjnie witany przez 

w?ranych ., by~ prezydent Łodzi, Now szta nda r 
mln. StaWl1lSkl. , 

W dowód uznania dla pracy łódz- larzqdu Okrągowego lIK W łodzi 
kich strażaków, władze miejskie po
.stanowiły przyznać nagrody. DYlPlo
my uznania otrzymało 300 łódzJk1ich 
strażaków. 

- Niech dytplamy te będą dla was 
nagrodą, a jednocześnie niech przy
lPominaJą wam o waszych obowiąz
kach - pO'Wiedzlal na zakończenie 
prezes Andrzejak. (w) 

lO 
PONmDZIAŁEK. 20 CZERWCA 

13,04 Wiad. połl.td, I pl"1legl. pr&l!ly stot. 
12,20 Aud. dla wal. 12,50 ,Na swojsl{Q nu 
tę". 13,20 Slrrzynkla PCK. 13,30 MuzyJm. 
14,00 Aud, ZNP. 14 15 Koncert. 14,50 Ko, 
rmmJikBll:y. 14,66 Fragmenty opery "Pa ja, 
ce" Leonca.vnllo. 15,15 Aktualoości łóflz, 
1<le. 16,25 Muzyka.. 15 30 Aud. dla dzieci. 
15,45 Muz. tan. 16,05 "Kości i mieśnie" 
pog. 16,15 Aud. PDT. 1620 Aud. dla dzie. 
ci - ludowa bajlm rOllY;T.!oka pt .,Przy~o, 
dy Kata Kot~cza" , 16,30 Muzylta., 16,50 
, Jak epędzll1śmy niedzielę". 17,00 I Dzien 
nik popołud. 17.15 Konc. rozryw. w 'Wyk. 
Malej Onk, Rozgl. śląSk. 18 ,00 "Głos ma., 
j~ Jrobi~ty". 18,15 Beethoven - Sonata 
fortep. c,moll op. 111. 18,45 LakkJJe pio. 
senki. 19,00 II Dzi'enni'l, popołud. 19.15 
Aud. d~a wojska., 19,40 S. WasHemko -
KWIBlrtet op. 65, 20,00 "WBzeclmica R&.lio, 
wa". 20,20 Muzyloa. 001. w wyk. Orko P. R. 
w BydgOSlZC'J:Y 21.00 Dzi'Gnn,k wlecz.omy. 
21,30 Re2Jerw& drienll'lilka, 21 ,40 ,.Da,Ie-lw 
od Moskwy" - kolejny odo. pow. W. A, 
żajewa. 22,00 Konc. Orko Rozgł. W6Il'SO:, 
22,45 ,,7 dni sportu łódzkiego". 22,68 O, 
m6w progr. lak. na jutro. 23,00 Ostatn1.e 
wiad. 23,10 Utwory J6z~fa. Haydna. 23,50 
Program na jutro. 24,00 Zak. 8lUd. i Hymn, 

Niedziela wczorajsza dla braci ko
lecjarskiej DOKP Łódź upłynęła pod 
znaki'em uroczystości, związanych 
z vliTęczeniem sztandaru Zarz. Okr. 
ZZK w Łodzi. Na uroczystość tę 
przybyły z tC'I'CJIltl całego Okręgu 
Łódzkiego poczty sztandarowe', które 
w godzinach rannych przemaszero
wały z orki e strą ulicami naszego 
miasta. 
Właściwa uroczystość rozpoczęła 

się VI sall tea tru .. M e!lodram", gdzie 
zelbrali si ę przedstawic;ele władz ko
lejowych, samorządu łódzkiego, przo 
downiey pracy oraz delegacje z po
szczególnych węzłów kolejowych 
DOKP- Łódź. 

Z eb r anie otworzyło przemówienie 
wicedyrek tora DOKP Łódź - inż. 
Wallcklego, który poruszał zagad, 
nlenia O'I'ganizacyjllle całego okr~ 
łódzkiego . 

P<> przemówi.enl'8.ch odczytano akt 
erekcyjllly oraz dokonano uroczyste
go odsłonięcia sztandaru, 

VV części artystycznej wystąpiła 
doskonała orkies tra dęta kołeJarzy 
z Piotrkowa pod batutą świetnego 
'kapelmi strza - P1ngota. 

Następnie chór centrali łódz-
kiej wykonał szereg pieśni pol
skich i ros yjsk ich oraz zbiorowe re
cytacje wierszy aut orów współczes
nych. Na uznanie zasłużył również 
zespół bale1Jowy koła ZZK Karszni. 
ce, który wykonał kiUika pięknych 
tańcćyw ludowych. VVystęp orkiestry 
symfonicznej Łódź - Węzeł zakoń· 
czył tlTOCZystości. (p) 

Koło Mechaników Studentów Politeohniki Ł6dz1deJ OGŁ OSZENIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W łODZI organizuje 
Ubezpieczalnia Społec 

dziesiąt pracownic umysł 
zna w Łodzi zatrudni kilka
owych jako Siły pomocnicze 

h lekarzy, przeważnie w go-zatnldni natychmiast: 

do ROBÓT BUDOWLANYCH, REMONTOWYCH: 
250 MURARZY 
250 CIEŚLI 
400 POMOCNm:ÓW FACHOWYCH 
300 ROBOTNIKÓW 

10 wykwalifikowanych 
MISTRZÓW MURARSKICH 

10 wykwalifikowanych 
MISTRZÓW CIESIELSKICH 

10 wykwalifikowanych 
PODMISTRZÓW MURARSKICH 

10 wykwalifikowanych 
PODMISTRZÓW CIESIELSKICH 

15 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
2 wykwalifikowane MASZYNISTKI oraz 
3 samodzielnych KSIĘGOWYCH. 

Wynagrodzenie w{.g nowej urnowy zbiorowej, przy 
czym zamiejscowi otrzymują dodatkowo 200,- zł 
dziennie. 

Dla zamiejscowych przygotowane są wspólne kwa-

I tery. - Koszt przejaZdu do Łodzi będl/:le zwrócony. 
Zgłaszać się do Oddziału Personalnego M. B. P. 

W Łodzi, ul. Piotrkowska 1'7, w godz. od 7,30 do 15.30, 
(K. 985) 

I Dr ROZYCKI, s'pecjal1sta chorób LEKARZE kObiecych, akuszerll. Przyjmuje 
wene- 3-6. Piotrkowska 33. (k 77) Dr TEMPSKI specjallsta, 

rycz.ne, skórne, włosów, moczo-
płciowe, Piotrkowska Nr 114 (k 88) Dr med. SIENKO skórno-wen e-

- rycz.ne, 13-14. 18-18, Kil1ńskiego 

LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy nr 132. Ck 80) 
Specjalistów. Porady. Zastrzyki. 
\.nallzy. Dentystyka. Gll.binet Ko. Dr JADWIGA ANFOROWICZ -

sk6rne, weneryczne, kobiece 1-7 stnelyczny, Piotrkowska 3. Ck 75) 
próchnika 8. Ck 82) 

DR REICHER - specjalista wena-
Dr LENCZEWSKI speCjalista cho-ryczne, skórne, płciowe (zaburze-

nia), Południowa 26, druga - szó- rób kobiecych przeprowadził si~ 

sta wieczorem. Ck 7ij) Piotrkow-ka 56-5 przyjmuje 3-7. 

Dr GLAZER, specja11sta - skór· 
Ile, weneryczne, $-8, Andrz __ la 28 . 

Dr ŁUKlEWICZ, specj~lista sk6r-
nych, wen~rycznych, 10-12, 5-7, 
Wólczańska ~ k 170 

urs przygotowawczy 
do Politechniki Łódzkiej 

Kurs obejmuje przedmioty przewld2liane w egzaminie 
kwaUffikacyjnyrn na I !rok studiów. Zapisy od 15,6 do 

I 
25. 6. godz. 17-19 oraz od 12-20. 7. godz. 17-19 w Se-
kretariacie Koła ,Gdańska 155, tel. 208-84. (6148) 

Dla zamiejscowych stołówki OI"'.1Z mieszkanie. 

Dr PIESKOW WIKTOR ner,\ 
wowe, wewnętrzne. 3-5. Próchni. ZAOFIARO\V ANIE PRACY 
ka Nr 6. (K. 87) 

MECHANICZNA Pończosza'l'nia -
Dr CZERNIELEWSKI choroby sk6-

II
Jelizaló Zakopane, ul. Nowotalr-

ry i wenl;)ryczne, piotrkowska ska 13J45 potrzebuje majstra. Po-
nr UlI. dać wartmk.i. (k 9~) 

Dr KLESZCZELSKI urolog Mosto_ POLONJSTY-tki z pebnymi klWall-wa 30a. Tel. 164-37. Dojazd Naru- fika~jami O<! nowego roku szkol-towicza 109. (k 552) nego posZUlkuje Państwowe Liceum 
nAB. DENTYS'I'YCZNlIl GospodaJrC7.e KmńSlkiego 00 tel. 

LEKARZ dentysta BALICKA 269-18. 

laboratorium sztucz.nych zębów POTRZEBNA pracmta do pradn1 ul. 
Moniuszki lI, II piętro. Telefon Piotrkowska 112, 
nr 151-15. Ik 74) 

IHTPNO SPRZEDA2 WSPOLNIKA gotówką poszruJlwję, l Zakładam ogrodnlotwo. Oterty 
FACIT maszyn~ do liczenia sprze- kierować do Biura Ogłoszeń "Czy-
dam. Wiadomo ć tel. 175-25 godz. teInika" w Bydgoszczy, Ul. CZoell'-
9-15. (k 872) wonej Arm!.1 8 pO<! ,,33". (k UlI8) 

MŁYN ~rzedam w mieście koło SZWACZKI 1 szewców na roboty 
Warszawy lub wyd2lierżawię nie- d~m.llde za~rudl!1i SpÓłdzielnIa In-
drogo. - Wiadomość Bronowice walld6w. Siły tylko wykwallfiko-
(młyn) pOCI7Jta Brzez.iny Łódzkie. wane, piel"WS-reńJStwo mają Jnwa-

lIdzI. Zgłoszenia w seklre1a'l'lacle 
- sprzedam motocykl S-ni. Piotrkowska 51 (front nI p,) OKAZJAl 

CWS na chodzie rejestrowany, te-
lefon 1!}2-16. (6186 p) LOKALE 

SPRZEDAM samochód osobowy ZAMIENIĘ pokÓj w cerutrum na 
Fiat NSU kabriolet stan dobry, pokói z kuchrri<t. K"-7;t~ =6cę· 
Rzgowska Ul. Oferty pod ,,6245", Dz. L6dzki. 
"MEBLOSTYL", Stallna 69, naj- .~ " 

większy wybór sypialni, stoło- RO~N1!l 
wy ch. szaf orzechowych. (k 901 

w pTywatnych gabinetac 
dzinach popołudniowych. 
VVar~ wymagane od kandydatek: 

e, 1) obywatelstwo polski 
2) nieprzekroczony 45 rok życi.a, 
3) wyksmałcenie ogóln e w zakres.ie przynajmniej 

szkoły podstawowej 
Pożądana praktyka l 

E:kd.e. 
Bliższych informacji 

Ubezpieczalni Społecznej 

ub wykształcenie pielęgniar

udzieL! Wydz:ał Personalny 
w ŁodZi przy ulicy Wólczań-
8, w godzńnach od 8-9 i od skiej Nr 225, pokój Nr, 2 

12-14. 
(K. 1000) Ube zpieczania Społeczna w Łodzl 

ZGUBIONO decyzję emerytatl:n ą Z,.. UJHO NO k"!llżeczkę Ube71ple
czaJni Społecznej Ja.mielucha Zyg, 
mun t, Lód? , Magd.a.le:ny 3. 

US w WarszaJWle Nr RW 186129 {29 
kslążeczke UbezpileCzalni Społecz. 

nej i iln.ne dowody na Dub.mwska. 
Maria, Frn.nclszkań&ka 77/2. 

ZGUBIONO książec:z1kę wojskową 
wyd. Łódź RKU, prlllWO jazdy wy 
danoe Zarząd Miejsk;!., L6dź, naZlWi 
Slko Gołolit Marian, Łódź, Zdl'O-
wie 14. (59'l8 s) 

,JASCZAK Łukasz zagubił dowód 
J{QI~jowy 11&1';;90, :z.am. LÓdź Killń
skiego 46. (6185 p) 

ZGUBIONO książeczkę Ube,z,pie
cn 1111 i Społ~mei Garue An<lrze:l . 
Po<l:mń.,..j oka 21 (6200 p) 

ZGUBIONO k. l ażec:"zJ\(ę Ub"z,ple
ZAGUBIONO zaiiwlOOcrz;enIe woj - czal:nl leglt . Sł\17b'lwą Zw. Zaw. 1 

tym<,7?<oW:v dowód toż<amośc1, 
Marczyk Halina . Curle-Sl"łoonw
"kiej 15. (k 1011) 

skowe o zwolni>eniu wydane RKU 
- Łódż powiat - Syreczyń&:t l 
AntoJllL, (5920 s) 

ZGUBIONO legitymację człoll'lk. 
Slpółd,z. tlwt6k,nołl Nr 2222 Mon-
carz Suher, (5lr19 s) 

ZGUBIONO lelrltyma~ję partyjll'lll 
PPR Nir 306!U7, naz.wisko Rabich 
Wacław. (8076 g) 

ZGUBIONO legitymację służbową 
Polskich Kolei PaństwOWYCh, Ko-
łach Antoni, Wysoka 13-9. 

Wydawca: 

SpIlIdz. O~ .. . • Wyd. ..Uz:vt~lnik" 

Redakcja ! Attmlni"trAcja: Ul"., 
Piotrkowska 96, te1. 20896 t 20902 •• 
RprlRk<'is rękopt~6w nIe ~'" 1"Il, 

Ul tre~~ I trrmfny oglm!Z{'1\ "' .. 
blllr'lP 'lrlpnwiMJ:',,!nn'r1 

FOTOGRAFICZNE aparaty wS7.el-
kiego rOdzaju kupuję. Fotolechnl-
ka ŁÓdź Piotrkowska &1 .~ 314 

FOTOAUTOJ\IAT: - NARUTOWI'\ ZAGUBIONO legitymację Ubez-
CZA 8 wykonuje najtaniej pl"llepl- piecza.lni spcłecznej, Pawłowska 
60we zd ia le 1 mac ne. k 73 Sta'lllsJawa, Zamenhofa 1:; gty yj 

R~llaktnr nac'uln'" 
N"TOl Mmm KO 

DZIENNIK l.ODZIil Nr 167 (1481) '3 



Młodzież szkolna na starcie 
Łodzianie zwyciężyli w pływan~u 

W I Ogólnopolskich Igrzyslmch Szkol. 
nych wyniki w poszczególnych kOIrlrnreon 
cjach lel<lkoatletycznych i pływa.ckic~ 
proJedsta.wiajll fYię następują,co: 

KONKURENCJE 
LEKROATLETYCZNEi 

Dziewczętn 

ia .. Polska 2: 0:1 
60 m: l) Adamska (Po. 

znaM 8.0. 
Svtafeta 4x75 m: l) Wro

clruw 403. 
Dysk: 1) K.oIlliJk6wna (Kra 

ków) 32.60 m. 

Czterdzieści tysięcy widzów - Kokot zdobył honorowq bramkę 
Kula: 1) Kon.ik6wna (Kra 

~kOw) 10.39 m. 
~ Skok w dal: 1) O~ 

wicz (Toruń) 4.94 m. 
Skok wzwyż: l) Borowi~c (Kraków) 

1.44 m (w eliminacjach uzyskała 1.46 m). 

Widzów. 

Rozegrany wczo 
raj w Warszawie 
międzypaństwowy 

mecz piłkarski Pol 
ska - Dania obu
dził ogromne za
m te.resowanie ścią 
gając na stadion 
Wojska Polskiego 
przeszło 40 tysięcy 

Mecz ten stał pod znak,iem reha
bLlitacji piłkarzy pol'skich. W ze
szł:;:m roku w Kopenhadze reprezen 
tacJa Polski poniosła sromotną klę
skę, przegrywając 0:8. Wszyscy o tym 
pamIętali i zgromadzona publiczność 
<'fo ostatn.iej chwili meczu wierzYła, 
ze. repr€'lentacyj:na jedenast&a Pol
SkI tym razem będzie miała coś do 
iPOwiedzemia, tym baT'dziej, że atu
tem było dla nich własne boisko. 

Spotkanie to zakOńczyło się osta
u;cznie z trudem wywa.lczonym 7NVy
c.tęstwem Dani,i 2:1. Nasi gracze mie_ 
li zdecydo:",aną przewagę w pierw
szeJ poło'Wle meczu, której dowodem 
było zdobycie przez Kckota pieQ'W
~~ej b.r:amki i tym samym prowadze
ma. NIestety w drugiej połowie me
czu naszym piłkarzom zabrakło tchu 
Q ?~ńczy~y za~ grać nie tyJlko 
leJpleJ, ~l€. l zbyt ostro, co spowodo
wało kilka wolnych na nieszczęście 
nie wykorzystanych przez Parpana 
czy Brzozowsk.iego. 

Wynik 2:1 na korzyść Danii można 
uważać raczej. za. :niez:ły, jeżeli pJ:'zy
pommmy sobIe, ze w zeszłym ro:k.u 
IPrzegraliŚ!my 0:8. 
Dru~yna Danii prezentowała s.ię 

wspamale pod względem kondycyj
nym. Jedynie PaI'lpan dorównywał 
wzrostem potężnym Duńczykom. W 
Warszawie grało jednalk tylko 6 tych 
samych piłkarzy, którzy walczyli z 
nami w Kopenhadze w roku ub. 

. W naszej d.rużynie dobrze spisała 
SIę obrona Gędłelk - Barwińslr.i. Za
wiódł .nieco atak, który w pierwszej 
p?lowle meczu grał znacznie lepiej 
n~z Vf drugiej. W dUiŻ€~ mierze przy
pIS~C to. trzeba tr.emie i bralrowi wy 
konczema teohmcznego. Duńczycy 
mieli znacznie lepsze skrzydła, któ
rymi starali się opanowywać sytua
cję, zwijając dobrze do środka nie· 
maI wszystkie podbramkowe akcje. 

Rybicki miał pełne ręce roboty i 
gdyby n'e jego zbyteczna skłonność 
do akrobaCji, to kto wie czy wynik 
meczu n ie byłby nieco inny. W każ
dym razie byliśmy o włos od wyniku 
remisowego, który byłby dla nas 
wieIk'm sukoesem. 

Reprezentacje grały w następują
cych składach: 

DANIA: Nielsen, Petersen, Koep
pen, Jem:en, lIansen, Pllmarlt, Lyng
sa:t, Lundberg, Praest, Rechendorf, 
Fransen. 

POLSKA: Rybicki, Gędłek, Bar
wir..sld, Suszczyk, Parpan, Brzo
zows-Id, Kokot, Gracz, Spodrieja, 
Kohut, Mamoń. 

Po odegraniu hymnów państwo
wych i powitaniu d n10Żyn , rozpoczęła 
się walka od raliU nadzwyczaj zażar
ta i ambitn.a. Ku zdziwieniu publicz· 
ności , nasi piłkarze coraz częściej 
g'ości1:i pod bramką przeciwnika. 
Duńczycy nie mogli jakoś się ro·z
}{lręc'ć i raz po raz tracili piłki. To 
Spcdzieja, to znów Kokot nie umieją 
jednak wykorzystać sytuacji pod
bramkowych. Bramkarz Nielsen in
terweniuje dosyć często. Nasi podają 
nieZ!byt precyzyjnie. Lundberg strze-

la bardzo silnie, ałe Rybim P:rrlY-1 nie zos-taje wykorzystany przez na- wynik remi~owy 1:1. 
tomnie łapie i w dałszym ciągu wy- pastników. W 14 min. Lundberg prawą nogą 

Chłopcy 
100 m: 1) Adalrulki (Pormafi) 11 Ó. 
Sztafeta 4x100 m: 1) Katowice 45.9. 
1.500 m: 1) Wideł (Kraków) 4 :16.0. 
Dysk: 1) Tyll (Warszawa) 60.65 m. 
Kula: 1) Soroka (Wrocł~w) 14.46 m. 2) 

nik jest be2lbramlkowy. Kokot 2l kornera strzela w aUlI;. strzela i Ry'biaki kapiiulutie. 
Po chrwiili Mamoń bije w aut. Spo- Dania prowadzi 2:1. Mamoń podaje z kornera, ale nie

stety pillka idzie w aut. Napastnicy 
nasi są jednak cały czas przy piłce. 
Jeszcze jeden strzał. Jeszcze jeden 
aut. 
Piłka przechodzi na drugą s-tronę 

boiska d tym razem Rybiaki przeży
wa go:rące momenty, ale na szczęście 
wyłapuje wszystkie pi.łiki. 

Strzela Ma.moń, ale Nielsen łapie 
i w daJ:szym ciągu wynik me<:z.u 
brzmi 0:0. 

Spodzieja podaje Graczowi, a 
Gracz Kohutowi, a,lie niestety i ta 
akcja nie pr:z;ynosi żadnego rozwią
zania. 

Wolny, bLty prze7J BrzozowskJego 

dzieja i G:ra~ są nieco za powolni Niestety. dalsze usiłowania na-
i nie potrzebnie marudzą 71 pifką pod szych graczy by ustalić wynilk remi-
bramką prze<:iwnika. sowy nie dają żadnego rezultatu. 

W 44 min. Spodzieja podaje Kohu- Spotkanie kończy się ostateczme 
towi, a Kohut Kokotowi i piłka znaj- zwycięs·twem Danii 2:1. 
duje się w siatce. Mecz był ciekawy. W pierwszej 

Polska prowadzJ 1:0. połowie meczu PoLska mogła roobyć 
Zdobycie tego goala powitane 1.0- przynajmniej jeszcze jedną hramkę. 

stało przez publiczność huragano- W drugiej połowie Dania grała zna-
wymri. brawami. cznie lepiej i bardziej bOjowo. 
Duńczycy w czasie przerwy zmie- Pod konie<: spotkania, w ostatnich 

ntli kołki w butach i po zmianie minutach gry, napastnicy nasi za
stron zaczęli grać znacznie lepiej. przepaściIi k:i1Ike. bardzo dogodnych 

W 11 min. prawy łącznik Rechen- sytuacji podbramkowych. 
dorf zdobywa pierwszą bramkę dla I Sa>otkanie sędziował Nemczowsky 
Dani.i. Us·tala się przez jakiś czas (CzechOSłowacja). 

Za.iąezkowski (Łóclź) 14,45 m. 
Oszczep: 1) Walczak (PoZ'OOit) 64.11 m. 
Skok w dal: 1) Ohn.!/OTge (Porznań) 

3.47 m 
• Skok wzwyż: 1) Zagad2Jk1 (Poznań) 
1.75m. 

PŁYWANIE DZIEWCZ~T: 

50 m st. dow. - 1) Dziikówna (Kiatowhr 
cel ł'l5.7. 3}Sobez .. k (Łódź) 37,4. 

50 m st. grzbiet. - 1) BiałkoWlSl1a!. (Wrn 
cłaW) 42.9. 

100 m st. klas. - 1J) PronJewicz (Z,ódł) 
1:38,2. 

Sztafeta Sx50 m at. zmiellDyJD - 1) Ka. 
towice 2 :10 2. 2) Łódź 2 :11,5. 

Sztllfeta 5x50 m st. dow. - 1) Ka.t.owiee 
3 :22.5. 2) Łódł S :82,0. 

PŁYWANIE CHŁOPCOW 

Wacław Wrzesiński mistrzem szosowym Polski 
100 m st. dow. - 1) Zimny (Katowi<oel) 

1:06.0. 2) Jer .. (Ł6dź) 1:01,8. S) Bonleckt 
(Łódź\ 1:07,6. 

100 rn st. grzbIet. - 1) .TabłoMlk!i (Wu. 
szawa.) 1 :15 7. 

Szesnastu kolarzy wpadło iedn6cześn 1 e na metę w Częstochowie 200 m st. klas. - 1) Dobrowolski (Ł6df.) 
3:01,5. 

Sztafeta 3xl00 m st. zmien. - 1) WBIr-

W czoraj na tra_ 
sie Częstochowa~ 
Piotrków - Czę
stochowa odbył 
się wyścig kolar_ 
ski o mistrzostwo 
Polski. Dystans 
wynosił 176 km. 

Przez cały czas zawodów warunki 
dla startujących były bardzo dobre. 
Na starcie w Częstochowie stanęło 
do walki o koszulkę mist:-zowskq 
53 zawodników na czele z: Pietra_ 
szewskim, Czyżem, Sałygą, Kapia_ 
kiem, Siemińskim, Gabrychem, Na 
pierałą, Kudertem, Rzeźnickim, Mo 

Czechosłowacja - 59.3~ 
Polska • U 
w lekkoatletyce pań 

~ 
zentacji kobiet 
Polski. 

W Krakowie 
rozegrano mię
dzypaństwowy 

mecz lekkoatle 
tyczny repre_ 

Czechosłowacji 

Spotkanie to, jak było do przewi
dzenia, zakończyło się zwycięstwem 
CzechOSłowacji 59:36. 

ZawodniczIti CzechOSłowacji W dy 
sku i oszczepie ustanowiły nowe re_ 
kordy: w dysku 39.30, a w oszczepie 
42 m. 

P<olska odniosła jedno tylko zwy_ 
cięstwo a mianowicie w skoku wdal 
przez Gębolisównę, która uzyskała 
5.26. 

Sukces motocyklistów PYC Gwardii 
MotocykliŚCi PTC GwardiJi z Pabianic 

wzięli ostatnio udział w Zje'Żdz:Le Plakie, 
towym do Jeleniej Góry. 

PabiwtiC7Al.ni.e zajęli pierwsze nlliejsce 
zdObywając piękną wazę kryształową. 

W ramach zjazdu plalkietowego orlbył 
się raid. w którym zwyc!lężył zawodnik 
PTC Szwarczewskii. 

Łask pr zeprał 0:9 
PTC Gwaordila. propagują.c sport na. pro 

wincji. rozegrala ostaWo dwa mecze pro, 
pagandowe. 

Miejscowa drużyna Bychlowa przegrała 
1 :4. Natomiast spotlcanie w Lasku pabia.. 
niczanie wygrali 9 :0. Ostatni ten mecz 
sędziował słabo Wodziń&k.i. faworyzując 
drużynę gospodarzy. 

Trzeba dążyć do tego. :i;eby czołowe klu 
by piłkarsicie Lodod części'ej odwiedzałv 
prowincjonalne miejscowości i tam roz, 
grywały spotkania towarzyskie. 

tyką, Wyględą, Nowoczkiem, Olszew 
skim, Piegatem, Wójcikiem i Tar_ 
gońskim. 

Ze startu z Częstochowy wszyscy 
kolarze wyruszyli zwartą grupą, 
narzucając dosyć ostre tempo. Pierw 
szy zdecydował się na ucieczkę Sie_ 
miński, który za Radomskiem za_ 
czął powiększać dystans dzielący 
go od czołówki 

P:-zed Piotrkowem czołówka zaczę 
ta zwiększać tempo, a samotnie ja_ 
dący Siemiński nie mógł poradzić 
sobie z koalicją pozostałych rywali 
i do Piotrkowa wszyscy zawodnicy 
wpadli niemal jednocześnie. W czo
łówce byli: Sałyga, Kapiak. Siemiń 
ski, Wrzesińsld, Pietraszewski i Na_ 
pierała. 

Po przejechaniu 106 km. Kapiak z 
Wrzesińskim inicjują ucieczkę. Po_ 
goń za nimi trwa na przestrzeni 25 
km. Kapiak nie potrafił jednak wy 
trzymać tempa narzuconego p:-zez 
Wrzes1ńskiego i obaj ci zawodnicy 
musieli skapitulować. 

Przed Częstochową w czołowej 
grupie znajdowało się 16 zawodni
ków. Jasne było, że wszyscy om 
wpadną jednocześnie w ulice mia_ 
sta i dopiero na ostatnich metrach
na finiszu - rozegra się decydują_ 
ca walka o pierwsze miejsce. 
Zwyciężył Wrzesmski Wacław z 

Polonii warszawskiej w czasie 4.32.19 
Tuż za nim w tym samym czasie 
przybyli 2) Czyż, 3) Rzeźnicki, 4) 
Wyględa, 5) Motyka. 

Natomiast począwszy od 6 do 16 
miejsca ex equo przybyli: Gabrych, 
Kapiak, Napierała, Nowoczek, Mich, 
Olszewski, Piegat, Pietraszewski, Sa 
łyga, Siemińskl i Stolarczyk. 

Wójcik zajął 17 miejsce, a Bukow 
ski 18. 

Kudert zajął 24 miejsce, a Tar_ 
goński, mając dwa defekty znalazł 
sie na dalszym. 

Srednie tempo wyścigu wyniosło 
38,7 km. na godzinę. Uzyskany czas 
uważać trzeba za bardzo dobry. 

Prezes PZK Fr. Gołębiowski wrę 
czył Wrzesińskiemu koszulkę mi_ 
st:-zowską. Zwycięzcom częstocho_ 
wianie przygotowali wiele bardzo 
cennych nagród pamiątkowych i pra 
ktyeznych. 

W wyścigu dla kolarzy posiada_ 
jących karty wyścigowe na dystan_ 
sie 50 km zwyciężył Murowaniecki 

S"Lawa 3 :49.4 (w eliminacji 8:47.0) . II 
z ŁKS Włókni·arz w czasie 1.25.11 Łódź 3:57,2. 
przed Omieckim z Warszswy, Tor_ Sztllfeta 5x50 m st. dow. - 1) Wa,r.sza.. 

.• wa 2:26.5 (w eliminacji 2:26.0. lepszy od 
wmskim ŁKS Włókniarz, Olczyk1em klubowegO rekOTdu POlski). 2) Krolk6ow 
ŁKS Włókniarz i Burdą z Radomia. 2:32.8. 3) Udź 2:33.8. 

W k nl .. t· t rt ł 54 W ogólnej pur>k.tacjd w pływaniu pioerw <? ~urencJl eJ s a owa. o sze miejsce mjęła Łódź _ 252 pkt., przed 
zawodruko:w. Na metę wpadło Jedno Warszawą, _ 242 pkt. I Katowicami -
c~eśnie 20 kolarzy. 228 pkt. 

Po zwycięstwie nad mistrzem 
drużqnowqnJ Paf/ski 
ŁKS Włókniarz Gedania 13: 3 

Je'Żeli k.toś chce wyciągać 
pewme wnioski po 1ZIW)'ICIię
s1Iwie ~...KS Wł6kon.!.aTZ nad 

, ..... ~ ,- m istrzem din.LŻYlllOwym Pol_ 
slci w boksie .. Gedanią". to 
m(}że to uczyrnić z ła1lwoś
cią. 
Łodzi.a·ni.e wygrali 13 :a. 
Pamięt,amy wszyscy SClJCZ'El 

g6ły Wy'Cofania się. z mi
sbr:zoS'tw druri:YJlY łJKS, kt6 
ra dwa lata z rzędu posia
dała ten. 7llls'Zczy;\iny ty'\Juł. 

~_iL:::ii;'IiIiiiii;' Ostatecznie wlólkmiaTrLe nie 
o rali udzialu w finałowych SlPootlkan:iach 
i Gedania po oraz pierwszy w dzrejach 
sportu pięścilLrskiego Polski zdObyła ten 
tytuł dla Gdańslre. 
Może ktoś pow':e, że Gedania waLczyła 

tym razem bez Chychły, Soczewińskiego 
i Kudłacika. Możemy i musimy z tym 
s~ę zgodzić. Możemy !!lawet tym trzem 
za'wodnikom przyznać 'P'Młkty, trzeba 
jed'nocześnie pamiętać. że Gedania w=oc 
niona była Kwia·tkoWlSkim z Gwaordii 
gd ańlSki·ej. 

Kwiatkowski przegrał swo,je spo1lk.a.n'e 
z Wieczorkiem. Łodzianin uczYlIlił 2lllacz
ne post<wy i jeżeH pO'hraii wtrzymać się 
w wacl!ze średniej. to kto wle. czy w tej 
właśnie wadze nie bęcl.Zlle mógł w przy
szłości odnosić sukc~~ów. 

Trzeba obLektY'Wnie s1wierdzić że wszy_ 
scy zawOdmicy jak jednej tak i dr1L1giej 
drużYJlY wylkZzali sł.a.by poziom. WUd"ć 
było bra'k kondycji fizYCZJlej. WiosOla 
i pierWl:o-zy okres lata n ie sprzyja bokse
rom. Zresztą ma/·o jest obecnie imJprez o 
7I1laczeniu og6lnopohkim i tym raClZ.ej 
trzeba tiumaczyć. że n Ie w szyscy za~vo
dnicy uczęszczają systematYczon.ie n.a 1lre
rungi. 

ogLądaOlY bardzo często na. r1ngadl pol
skich w walkach w wagach ci~h. 
Wysbarczyłby jeden celny i silmy cios 
Grzelaka, by zwyciężył. a wówczas ło
dzianie wygraliby 15:1. 
ŁKS Wł6kmiaT'.l zasłużył na pochwałę. 

Mecz ten był potrzebJlY Łodozl celem 
pod'l:oI"Zymania z,awodlników łódzkich na 
duchu. ZWycię.sitwO W:3 nad Gedanią jem 
$laważnym sukcesem. To sensacja jak!i>e!l 
mało w naszym światlkJu sporto·wym. 

Łodzianie przegraU 2-4 "1-2) 
w Sosnowcu • \. 

W Sosnowcu od
był się mecz pi!ł
karski Zagłębie -
Łódż. Zakończy!ł 
się on zdecydowa
nym 2Jwycięstwem 
piłkarzy śląs-kJCh, 
którzy wygrali 4:2. 

Bramki dla Zagłębia .zdobyli: Wa· 
nysz - 2, Olszewski i Grząd7Ae1 po 
- 1. Dla Łodzi: Łącz i Ba.ran. 

Technicznie łodzianie grali leplej, 
ale ZagłębIe walczyło bardziej bojo
wo i ambitnie. W drużynie łódzkie·j 
najl€pszym graczem był Baran. 

Juniorzy wygrali 2: 1 
Ul CzęstocI,owie 

W Częstochowie odbył się mecz Mecz ŁKS z Gede.nią był jedmak imipTe 
zą ffiltel'e.."1tljącą· Chodziło p.rzede wszy
S'hl<im o UZYSkanie możliwie jak najilielP- piłlkarski juniorów o mistrzostwo 
SZlElgO wyniku. Gedaruia m'll&iała :z.dawać 
sobie ca~kowicie sprawę z tego. że po- Polski między Łodzią a Częstochową. 
sioad'ając tY'tn.lł mistrz.owski. mU5i wa~czyć Spotkanie to zakończyło się zwycię 
z honorem. W d'rużynie Ged'runii na uwa-
gę z,asłużyo! jedynie Klein. który pokoOlał stwem jlUlliorów łódzkich 2:1, którzy 
Kargiera. Dobrze walczył również Mu- t d d 1., 
sial, który przegrał po inberesujacej i wy- ym samym weszli o a..szych roz-
równa:nej walce w pierwszych dwóch grY'Wek eliminacyjnych. 
rnnjach z Olcjnikicm n'e mają-c fin iszu. . . . 
Gedania ni~ posiada dObrych zawodnLków Bramki dla ŁodzI zdobylI: Weso-
w dwóc~ ostatnich waga.c.1J.. Doleokl w I ło.wski i Kałużyński a dla Częstocho-
wadre OOlClęzklCJ JeSlt bardzo słabym za- ' 
wodnilk.iem. a Blalkowski - to prymityw WY l\-lajewski z karnego. 

Spoliczkowany przez Mabel Alvarez, wście
kając się, powracał do wąwozu, chcąc całą 
złość wywrzeć na panu Agapicie. POSTRIłCH LUIZJIłNY 

Nie zdążył jednak dokończyć, ba ciężka 
pieść okrutnego dowódcy wylądowała na je
go szczęce. 

O~rutny grymas krzywił jego twarz. 
Zaćmienie slońca kOl1czyło się właśnie. AI

varcz na kcniu y,yłon:ł się u wjazdu do wą
wozu i oczom 'ego przedstawił się dziwny 
widok. Opryszki leżeli plackiem przed miej-

4 DZIENNIK ŁóDZKI Nr 167 (1łU). 

scem, w którym zostawił Agapita, drżąc re 
strachu. 

Agapita nie było. 
- Co to ma' znaczyć - ryknął wściekły 

- O senor, to wielki, wielki czarownik. 
Zgasił słońce i zamienił się w ducha - szczę

- IdioCi przeklęci! Idioci - ryczał Alva
rez. - Na koń!! Jeżeli nie złapiemy tego psa, 
połamię wam kości! 

kając zębami, wyjaśniał jeden z ludZi Alva- Jak szatan, z rozwianą opończą, sunął Al

reza. Alvarez --gdzie wtię2Jień? 
';'O""d""'blto~· --yr--"D"...ru....,..k,.....,..N"...r~4:-S~p.-.• ....,W::::-Y'....,d~ •• -=O-:'św-. -.. -=~:-yte~"...ln-:'iIk"...·:'!"· "!:L-:6-::dź~,-u-.I:-. -:ŻW'.i-.·~-::k.i"":"":N~r-=~ 

varez na rączym koniu, a za nim w milcze
niu jEchała jego złowróŻ€bna kompania. 
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